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M O N I T O R

O Sztukach pożytecznych dla Poljki 
a  w ogolności e  handlu. Rozdział.

pledem wprowadzenia Ręko­
dzieł, ſztuk y handlu poży- 

tecznieyſzego do Polſki, należy uwa­
żać przeſzkodę ze ftrony poſpolitych 
Ludzi, a to ieft , że Ći którzy maią 
upodobanie w zbytku , a ofobliwie 
Niewiafty dla których żadne Prawa 
nie ma tak; wiele mocy iak moda , fa­
mę tylko przyimuig Cudzoziemfkie 
towary, a,pogardzaią tym wfzyftkim 
co %  wyrabia w K ra iu .  Francuzi
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byli w podobnym omamieniu o ze­
garkach Angielſkich, chociaż Zegar- 
miftrze Angielſcy ofiedli^byli w Pa. 
ryżu. Poſpolftwo za mało ważyło Ich 
roboty , bo nie pachnęły węglem zie4 
m nym, ale Rząd może zawfze ule­
czyć niefmaki Pospolłlwa, które po­
chodzą z wymyftow, y tak uczynić, 
ażeby fię wſzyſcy ftoſowali do zwy- 
czaiu pięknych robot kraiowych. 
Ktoreby fię też znaydowały w mniey- 
ſzym trochę ftopniu piękności y 
kształtu, a kosztowały więcey nad 
te ktoreby z zagranicy ſprowadzano, 
zawszeby iednak konſumpcya onych 
była pożytecznjeyſza dla Polſk i, ni- 
Żeli z Gudzoziemſkich towarow.

N ie  zechcę tu podawać ſpofobow 
do włtawienia y ſprzedania tego , co 
mamy u fiebie, bo to tylko od naſzey 
zawifto woli.

\V Rzeczachpoſpolitych interes pu­
bliczny by wał zawfze złączony z inte­

resem
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reflem Obywatelow, zamiaft że fię 
trafia w Jedyno władnych Pańftwach, 
iż interes Ludu może fię nie zgadzać 
z intereflem Panuiącego. W ſamey 
rzeczy ieżeliby przyfzło wprowadzić 
do Polłki te Rękodzieła, które, iakom 
powiedział, zatrzymuią pieniądze w 
Pańftwie y zabraniają onych wyiścia, 
łatwo ieft uczynić iednę uwagę wy­
nikającą z rzeczy, to ieft że Komora 
pokrzywdzona bydf mufi, y konie­
cznie (traciłaby to wſzyftko, co fię 
płaci od Cudzoziemłkich towarow , 
iak łkoroby fię robiły podobne w 
Kraiu. Dochody zatym Sarbu zna* 
cznieby pomnieyfzone zoftały , k 
chcąc dobrze uczynić dla Obywa- 
telow Poiflki, famoby fię złe przez fię 
robiło.

Bodayby nie uwodzono fię tak 
złym warunkiem. Wnioftſzy że do­
chody Skarbu z iedney ftrony znay- 
duiąfięzmnieyfzone,to przez tyfiączne 
inne ſpoſoby znacznie pówiękfzą fię,

po-
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ponieważ Lud tym bardziey fię roz*- 
mnoży im więcey znaydzie ſpoſobow 
do życia zabawiaiąc fię rozmaitemi 
ſztukami w Rękodziełach , y że ten­
że fam Lud zktorego Skarb żadne­
go teraz nie ma pożytku z przyczy­
n y  Jego uboftwa , będzie miał żyć 
z  czego przy tych ſztukaeh , k tóre- 
mi fię będzie zatrudniać , Pogłowne 
zaś y inne nakłady daleko więkſzę 
przyniofą korzyść. A iefzcze lianie 
lepiey kiedy wyrabiane będą takie ro­
boty, które mogą bydź do cudzych 
Kraiow poſyłane. Ci więc którzy 
przeciwne temu podaią zdania, nie 
ſą dobrzy Rachmiftrze , y ciasną o- 
znaczaia Politykę, ponieważ nie zna- 
ia wielkiego pożytku, który z o o -  
ftępku ſztuk przyiść może Skarbo­
wi.

Z iedney nayznakomitszey rzeczy 
chwalono Alexandra Sewera, że po- 
Ranowił w Rzymie wiele fztuk Me­
chanicznych y nadał wielkie Przy-

wile-
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wileie Kupcom, ażeby Ich {prowadzić 
do  tego Miafta . Przyzwoita ieft 
rzecz zachęcić Kupców, utrzymywać 
Rękodzieła y przedfięwzięcia tak zna­
czne, daiąc im Przywileie, uwolnię’ 
nia y przyzwoite uczczenia.

N iem ożnaby lepiey zażyć pienię­
dzy ſwoich iako na {prowadzanie do­
skonałych Rzemieślników we wſzy- 
ftkich rodzaiach robot, a oſobliwie 
wełnianych, których umieiętność nie 
zaftanawia fię na ſamych ſukniach do 
ubioru, ale fię ieſzcze rościąga do 
Flaneli, Kamlotow , Kucbai, Ręka­
wic, czapek y  innych podobnych rze­
czy . Oprócz tey maxymy tak po- 
żyteczney zabawienia Ludu bardzo- 
by  dobrze było pomyślić o uftano- 
wieniu Rękodzieł roboty bawełnia- 
n e y ,  dla tego że ieft dość łatwo po- 
ftarać fię o nie, przędąc y do roboty 
zazywaiąc bawełny, a tak zachowa­
łoby fię wiele pieniędzy, które teraz 
wychodzą z Polſki.

Robią
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Robią we Francyi a ſzerści K io w ie y  y  Ko-

ziey kołdry  ua łożko , których używ aią  ubo­
dzy L u d z ie ;  robi ą ieſzcze kobierce rozmaitych  
kolorow iia dnie z konopnego płótna w y ſ z y .  
waiąc, włóczką, bawełną, ſzerścią w o ło w § ,  kro­
wią y  kozią. W  Kraiach przem yślnych M e-  
izczyzni równie iako N iew ia fty  przędą oſnowp  
je d w a b n ą ,  bawełnianą , konopną , lnianą , a 
oſobliw ie w  zimie , ponieważ w  tym czaſie 
k ie d y  w ſzyftk ie  roboty polow e uftaią, śniegi y  
deſzcze  przymuſzaią nie w ych od zić  z Domu.  
N ię m a ſ z  coby zabraniało, ażeb y  ten zw y cza y  
wnieſlony nie b y ł  do Paliki.  Łen iftw o Ludu po­
trzeba zaoftrzać, p rzy n ag la ć ,  a nawet czaſem  
ptzym u ſzać  do czynienia tego, co ieft z pożyt­
kiem w  powſzeehności y  w  ſzczegulności Ludzi.  
W  Miaftach gdzie nie zbyw a na rzeczach do 
pracy d la  ubogich, którzy"robie mogą y żadna  
im nie przefzkadza lTabość, ten który ma Z w ierz­
chność pow in ien  Ich' przymubć do Zarabiania 
tym ſpoſobom na chleb, ſam ych n a w et  ślepych  
v  kulawych można użyć do rozmaitych robot. 
7ak w ie l c e  ieft rzecz pożyteczna umiarkować do­
brze opatrżenie Kraiu dla tego ,  ażeby nie w y ­
chodziły  pieniądze chyba za te rzeczy, których  
K ta y  w ydać nie może, albo dzieła iakich tru­
dno wyrobić, lub też kosztowałyby w ie le ,  ty ­
j e  ftarać fig na leży  o ułatwienie w y w o z u  to­
warów przyrodzonych y  ſztucznych, które r.by- 
w a ią , y  które mogą wprowadzić do Kraiu p ie ­
niądze. Kiedy takowe towary obciążone ſą nie­
u w a żn ie  w ie lk iem i c ła m i ,  fta ief ię  handel bar, 
dzo trudny, Y nawet można cale go tym  ſpoſo-  
b#m zn iſzczy * .  N ie  fig n a d to  nie pow ie , że

han-



handel po R oln ictw ie  ieft D u ſz fK ra iu .  Kfećſy 
fię w y w oź  n a d to  obcigża podatkami, albo o-  
ſobne P rzy w ile ie  d a if f ig  komu, na ten czas Lud  
traci o c h o tę , y  nawet przychodzi do życzenia  
fobie wyiścia , ſp ia w ie d l iw ie  zm a rtw ion y  bg- 
d§c i e  widzi ſ w o y  przemyli y  prace tak zle  
nadgrodzone, a zk§d in.jd pow etow ać  nie m o -  
Łe na Cudzoziemcach , towary Ich kupuiących,  
p o n iew a ż  iak fkoro chcj przedawać onyin nad 
ceng,um ieię  fig odwracać do innych K ra io w ,  
gdzie znayd§ podobne daleko taniey ; a le  i e ­
że l i  to ieft z le, czyn ić  przelzkode w eysc iu  p ie­
n ię d z y  przez uciążliwe m y ta ,  daleko ieft go -  
rezy  n iepozw ołić  w yw ozu  tego co ieft zb y -  
•waijcego w towarach y pizedaży. N ie  będg  
tu nic m ow it  o owym przeſgdzeniu p o w ſzech -  
n y m  niegdyś w  E u r o p ie , że handel nie może  
fig zgodzić z Szlachectwem y  ubliża ontmufta*  
w y -  N ie  może mieć ani upodlenia, ani nie Ha- 
wy,- ani nie roftropności Szlachcic , który dla 
powigkſzenia  Majętności ſw o ie y  zażywa ſpo-  
lobow  ſw e g o  rozumu y  przemy’flu5 n ieczyn igc  
nic takiego coby oznaczało w ed łu g  powszech­
nego  mniemania podłość Duſry. W e d łu g  tych  
m yśli  uchwalono b y łe  w Miaftach Genui, F lo­
ren cj i ,  Pizie y  niektórych innych handlujących,  
ze Szlachta nie ftracg przez kupiectwo l law y  
/  żadn§ nie będzie przeſzkodj Krzyżowi K a ­
walera Maltańſkiogo. D a łb y  to B og, aby tak 
w ielu  Szlachty  Pollk iey , którzy niechcp przy­
d a w a ć  do W oyſka, wydolkonalali i le  możno­
ści jakim kolw iek  ſpoſobem umiejętności y  
N a u k i , nie lgkaigc fig prac v , albo toż zamiaſb 
gnyśn ić  w p ie iz cz o n y m  o ip a l f tw ig ,  y  tracić'

czas
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a iaj 'daremnie, przyłożyli fię raczey do roe- 
krzewienia Rolnictwa y  handlu, coby  by ło  po-  
żyteczng rzeczy dla nich y  dla Panftwa, ale n a j ­
większa część Ludu zwykła fię po w o d ow a ć  
zwyczaiem y mniemaniem, nie mog§c obrać co  
ieft  lepfzego , chociaż łatwo poftrzega. W i f -  
cey  daleko znayduie fig bogactw y  w yg ód  wKra.- 
iu , gdzie kw itn ie  Rolnictwo y  handel tak po-  
wſzeehny iako partykularny , J  gdzie ſztuki 
za iy w a ig ce  Lnu, Konopi, y  w e łn y  ſ§ wftawio­
n ę ,  N ie  mniey nie potrzeba pozwalać P a n ow a­
nia  wyltępkom , które ubożg, na raieyſcu cnot 
y  mgdrego goſpodarftwą, które bogacg.

Ręka leniwego, powiada Kroi Salomon , p r z y - 
na f i  ubojlwo , a przeciw nie bogactwa rodzę (tę  
z  Ręki tego , który iejt p racow ity . Pan M elon  
w l w o i m  doświadczeniu politycznym o handlu  
ieft tego zdania, że iedna z naywiękſzych y  
naypowszechuiey wziętych maxyma ta ieft ,  że 
trzeba handlom wolności y  p rotek cy i .  Jeżeli 
można tu uczynić iakow e w yłgezen ie  w z g l ę ­
dem zboża, me ftoſuie fig to do innych to w a ­
rów. .

T argi y  Jarmarki w ie le  także pomagaią do 
utrzymania lyiandlu y  dodania do n iego  och oty ,  
a to tylko nadaigc Przywileie y  w o ln ość  o-  
nyrci, można dokazać Ich uftanowić. Dare­
mnie bym tu dow odził , l e  zachowanie tych  
P tz y w i le io w  ieft wielce potrzebne dla dobra 
Kratowego. Pewna ieft zatym, źe i m w i ę c e y


